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NOSZE JA a 
CzsARski Uniwersytet Wileński wd. 15 t. m 


obchodził uroczyście rocznicę koronacyi N. Mó: 


NARCHY łaskawie ai Woda aa: i rozpoczęcie 
biegu nauk w uniwersytecie: naprzod o godzinie 
10 zrana Członki uniwersytetu studenci orąz Na- 
wczyciele i uczniowie Gimnązyum Wileńskiego 
znaydówali się w kościele, akademickim 5. Jana na 
nabożeństwie, po którem $piewane było Te Deum 
z zaniesieniem do Boga naygorętsżych modłów za 
zdrowie i długie lata N. Monarchy icałey N. Je- 
go famili. Po południu zaś o godzinie 4 w obe- 
eńości licznie zgromadzonych duchownego, woićn- 
nego 1 cywilnego stanu, znakomitych gości złożone 
było publiczne posiedzenie, które Rektor uniwer= 
sytetu zagaił stosowną do tak ważnego obchodu 
przemową, okazuiąe w niey że szczęście prywatne 
każdego 1pomyślność kraiu zależy od połączenia 
dobrych obyczajów z nauką, i zachęcając młodź, 
aby przez ugruntowanie się w nich starałą 
się odpowiedzieć dobroczynnym zamiarom N. Mo- 
narchy ALEXANDRA I. Poczem professor zasłużony 
i zastępca Dziekana Oddziału nauk lekarskich 
Radzca stanu Ferdynand Szpitznagel, czytał rzecz 
ożycm i pracach zeszłego w f.t. profesora zasłu= 
'ZŻonego 1 Dziekana Jana Andrzeja Lobenweina, 4 
po nim prołessor matematyki Michat Polinski rož- 
- prawę ópożytkach wypływalących z nauk mate- 
matyczaych. -Nakoniec drukowane exemplarze 
ogłoszenia lekcyy w uniwersytecie na rok szkol- 


ny 18% do dawania przeznaczonych przytomnym | 


gościom rozdane zostały. 


JW. Sekretarz Stanu Kikin, przy liście pod dniem 


i września r. t. N. 1787, przesłał P. Kiszce-Z,gier- | 


skiemu, pierścień brylantowany, którym miał śzczę- 
Scie zostać udarowanyarod Jego Cesarskiey Mości, 
za ofiarówanie przekłądu swolego trajedyi Germa- 
nika., i Ie, 


KRÓLESTWO POLSKIE, 

> Warszawa, dnia 25 września. Dnia 24 b, 
m. w. rocznicę urodzia N. Wielkiey Xiężney 
Anny Fedorowny, były nader świetne i liczne po- 
koje u dworu. Następnie był wielki obiad w zam- 
ku u Nayjaśnieyszego Pana, na którym mieli szczęś 
ście i zaszczyt znąydować się jenerałowie i ofice 
rowie sztabawi obu narodów. 


SEYM KRÓLESTWA POLSKIEGO. 

Posiedzenie dnia 22 września. 

Po ukończeniu narad. kommissyy seymowych 
łącznie z radą stanu, prójekta przez nie pópra- 
wione przyszły daisiay pod rozpoznanie obu izb, 
w następującym porządku. 

"ją $e nat. 
| Po zwykłóm wezwaniu członków Senatu do 
porządku, i po ódózytaniu protokułu posiedzeń 
z dnia 15 i 14 b. m., JW. Prezes Senatu dał 
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głos iw. Rudty Stanu Kożmtanowi: który w ie 
mienia Rady Stanu, wniósł projekt do Statutu | 


organicznego o Senacie. Po przeczytaniu tegoż 


projektu, JW. Prezes udzielał głosu pastępnić | 


JW. Senaterom, którzy nad wńoszonym proje+ 
ktem czynili swoje uwagi. h 


Naprzód JWW. Senatorowie Kasztelanowie 


Stan. Grabowski i Gliszczyński jako c'łorkowię- 


kominissyy seymowych, uwisdom:li izbę o zmia= 
nach', jakie łącznie z radą Stanu w obecnym 
projekcie pocz. nili i tłumaczyli się z przyczyn; 
które przywiodły kommissyą do umieszczenia 


w projekcie artykulu, ażeby urzędnicy adminie ` 
stracyyni przez czas swego tirzędowamia nie za” 


siadali w senacie. 
(JW. Senator Kasztelan Kochanowski radził, 
aby formą projektu edanenioną była, ktory mie 


jako wypis>2 protokułu sekretaryatu stanu, lecz 


jako uchwała ma bydź uwazeny ; daley zwróci= 
wszy uwagę izby na redakcyą niektórych ara 
tykułów , oztraymił , że art kuły 14, 33 jasniey 
wyłuszczonemi bydź powinny, i okazał hiedogo= 
dność jaką uważał w przepisie Rozdziału VI stas 
newiącym , aby Senatorowse lorem wybierani 


byli do zasiadania z kslei w Sadzie Naywyższym, 
"JW. Senator Kas:telan Małachowski uczynił 
wzmiańkę tyczącą się Rozdziału VII, artykułu 


46 projektu, uznając artykuł ten przepisujący 
przysięgę senatorowi za niepotrzebny , chyba ua 
ważając go za objaśnienie artykułu 116 ustawy 
konstytucyyney.- 


JW. Radca Stanu Koźmian na uwagi IWW. 


Kochanowskiego i Małachowskiego odpowiadał ` 

JW. Senator Kasztelan Lińowski, zabrawszy 
głós wniósł; że sposób poprzedńio używany do 
rozbierania. projęktu wniesionego mie jest dogos 
diym, że racżey projekt ten artykułami odczy= 
tywany i od cźżłonków izby rozbierany bydź poż 
winien; bo ten jest jedyny sposób dokładnego 
zgłębienia prawa: 


Żdanie JW. Linowskiego poparł JW. Sena- z 


tor Kasztelan Puchała, a JW. Prezes Senatu 


- potwierdzając myśl przez JW. Tinowskiego poż. 
daną, wezwał JW. Sekretarza Senatu do odczy* ` 


tywania pojedynczo od początku szczególnych ar: 
tykułow projektu: ( 


„Wprzód jednak JW. Senator Kasztelan Glia ' 


szczyński zwrócił uwagę izby co do tego przed= 
miotu na to; że lubo zdanie JW. Senatora Kaszte= 
lana Linowskiego pochwala, i lubo się co do spo= 
sobu rozbierania obecnego projektu przychyla, a= 
toli sposób ten źa niegodny i zbyt długi osądził, 


/ 


4 nz c? GO) 


wrazie glyby inne daleko obszćrnieysze proję- 
kta wprowadzone zostały. DESA 

Równie i JW. Radca Stanu Koźmian uczy 
nił uwagę, że przepisy dotychczasowego Statutu 
organicznego o Senacie stsnowią, żeby projekt cał- 
kowicie a nie artykułami przechodził. 

Na Żądanie atoli większey części Senatu pro= 
jekt obecny artykułami odczytany został. JWW. 


> Senatorowie w ciągu czytania szczególne nad nim 


z 


czynili uwagi i radzili poprawy. W: rezbiotze 
jego przymawiał; się z kole? JW. Prezes ‘Senatu, 
JW, Wrjewodas Wybicki, IWW. Kasetelanowie 
Miączyński, Gliszczyński, Stanisław ‘Grabowski, 
Męczński, Kochanowski, Grzymata, Janowski, Nak- 


| waski, Rulikowski, Wodziński , Franciszek Gra- 


+ 


| 


1 


bowski, Puchała, Ostrowski, Tyszkiewicz. Poubie- 
rano i zastanawianowsię mianowicie nad a:tykKuła- 
_ mi projektu, stanowiącemi o losowarie na koley- 
ne zasiadanie Senatorów w sądzie noywyższym, 
tudzież nad podawaniem 'obwinionych usżędni- 
ków administrącyynych pod sąd Szhstu. 
Na wszystkie powyższe uwagi członków Se= 
natu, JWW. Redoy Stann (Koźmian i Plater od- 
"powiadali i tłumaczyli się ze szczególnych prze- 
pisow w projekcie zawartych, 'odwołająe /się ‘do 
przepisow Statutu organicznego 'i komstytucyi - 
Skoro projekt całkowicie śdczytanym i roz- 
ttząsniętym został, JW. Radca Stanu Koźmian 
oznaymił, że rada stanu chcąc korzystać ze zdań 


światłych Senatorów świeżo objawionych, pragnie 


projekt ninieyszy przeyrzeć i poprawić. W 'celu 
tym upraszał JW. Prezesa Senatu, sby wezwał 
/kommissye seymowe do spraw adihinistracyynych 
i prawodawcżych, do zebrania się dnia tegoż © 
godsinie 7mey wieczoreia, *w mieyścu ewyozay- 
ném, dla uczynienia łącznie *% rddą staru odmian 
niektórych w prejekoie, jakie się z rozbioru jego 
potrzebnemi bydź diass. Prosił nakoniec JW, 
Prezesa Senatu, aby posiedżenie izby senatórskiey. 
do dnia 25 b. m. odróczył. ` 3 aa 
© Przychylając się 'do powyższego życzenia ra- 

` dy stana, JW. Preżes'Senstu wezwał kommissye 
, wyżey wymienione do zebrdnia się Ww celu tako- 
wego zatrudnienia, i sessyg 'ha'dzień 25 b. m. na 
godzinę iotą zraha odłożył. 
i Izba Poselska. 

_ Stosownie do ożBaytnienia JW, Marszałka u- 
czynionego izbie poselskiey ma posiedzeniu dnia 
16 b. m. wprowadzonym dziś Został pod jey roz- 
wagę projekt do prawa kodexu postępówania kar- 
mego. Po odczytaniu listy przytomnych człon- 
ków, wezwał JW. Marszałek członków trzech 
` kommissyy seymowych do zabrania mieysć dla 
nich na środku aali przeznaczonych, poczóm za- 

„ gait posiedzenie głosem stosowńym, w.którym u- 
, wiadamiając izbę o projekcie wnieść się mającym, 


zwrócił jey uwagę na potrzebę kodexu proce-. 


dury karney, gdyż dotąd przy ustanowionym ko- 
dexie karnym na seytnie ostatnim, dwie odmićn- 
-ne procedury pruska i austryacka używanemi by- 
ły, z czego widoczna niedogodność wypływa. 

Ze strony rady stanu, JW. Referendarz Sta- 

nu Zieliński zabrawszy głos przy wnoszenin po- 
wyższego projektu, przytoczył jego potrzebę przy 
istniejącym już kodexie karnym, zgodną z życze- 
niem reprezentantów na ostatnim seymie okaza- 
ném: Przytoczył daley powody, dla których ra- 
da stanu z zaprowadzeniem projektu do sądow 

przysięgłych wstrzymać się jeszcze musiała. 


W skutku powyższego głosu JW. Referenda- ` 
rza stanu Zielińskiego, wezwał JW. Marszałek 


JW. Sekretarza seymowego do odczytania proje: 
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ktu, eo trwało do godziny 54 z południa. Spoźnio 


„ny czas nie dozwolił izbie poselskiey rozpoczęcią 


dyskussyi; dla czego JW. Marszałek odłożył sesa 
syą do dnia następującego na godzinę 10 grana, 
Posiedzenie dnia 23 września. 
Izba Poselska.. 

Po zgromadzenia się Reprezentantów Narodu, 
JW. Marszałek dał głos JW. Radey Stanu Poto- 
ckiemu, który dla rozwinięcia zdań rządu co do 
projektu wczoray umieszczonego przeszedł podział, 
jakiego się rada stanu w układzie ninieyszego pro- 
jektu trzymała, oraż przytoczył zasady dla któ- 
rych różne rozporządzenia prawa, 4 tmianowicie 
ustańowienie prokuratorów wprowadzone zostało. 
<Ż resztą w końcu głosu swego przytoczył, że Nay- 
jaśnieyszy Pan przychyhć się raczył do tego, aby - 
projekt na obecnym seymie wniesiony, gdyby się 
niedoskonałym okazał, na przyszłym poprawio= 
nym zosta | 

(Gdy JW. Radca Stanu skończył, JW. Mar- 
szałek wezwał Sekretarza seymowego do odozy- ` 
tania listy członków przytomnych, a następnie 
przystępując do rozbioru projektu, udzielał nas 
przód głosy człorikom kommissyi. 

` JW. Kozłowski deputowany z miasta Płocka; 
członek kommissyi do praw cywilnych i krymi= 
nalnych w zabranym głosie oznaymił, że krótkość 
zasu nie dozwoliła mu dokładnie zgłębić projektu, 
Że kommissya seymowa do rozbierania go prze- 
znaczona, częściami tylko nad nim zastanowić się 
mogła, że w kodexie tym sądy przysięgłych za- 
niechanemi zostały, i że nakoniec kodex' ten pó- 
ty przyjętym bydź nie może, póki się nie przeko- 
na izba, czyli instytucya sądow przysięgłych jest 
użyteczna lub nie. 2% 

JW. Szołowski poseł łęczycki, członek kom- 
missyi do praw cywilnych 1 kryminslnych, zasta- 
nawiał się nad różnemi częściami prawa i jego 
niedogodności okazywał. ROPA" 

JW. Doliński poseł kraśnicki, członek kom- 
missyi do praw cywilnych i kryminalnych, ganił 
dnstytncyą prokuratorów, dowodząc, że jest nie- 
konstytucyyna i napróżno powiększa wydatki 
krajowe już i tak wielkie. ` 

JW. Raczyński poseł lubelski, członek koń 
missyi do praw cywilnych i kryminalnych, wyra 
ził, że projekt obecny nie znayduje odpowiadają< © 
cym potrzebom kraju, i oznaytmił, że instytucyą 
„prokuratorów nie zdaje mu się bydź potrzebną. 

JW. Krysiński deputowany ż cyrkułu V. M. 
S. Warszawy, członek komrnisżyi administracyy- 
ney, czyłił uwagi nad ogółem i sżczegółami pro- 
jektu. W ogóle żalił się na krótkość czasu z0- 
stawioną izbie do nauczenia się i rozebrania ko- 
dexu. Canit opuszczenie zaprowadzenia insty« 
tucyi Juri, którą wszystkie ośmwieceńsze narody 
przyjęły; z resztą, okazał w projekcie brak ja- 
wności postępowania, oznaymił, że podług jego 
zdania osobne sądy powinny bydź do sądzenia 
zbrodni, występków i przewinień policyynych. 
Co do szczegółow czynił szczególne spostrzeżenia 
nad rozmaitemi artykułami. cy 

JW. Słubicki poseł brzeski, członek kommis- 
syi skarbowey, równie jak poprzednio przed nim 
mówiący reprszentanci, użalał się na krótkość cza- 
su do rozważenia projektu zostawioną; radził zapro- 
wadzenie instytucyi Juri, ganił zaprowadzenie pro- 
kuratorów, przez których niepodległość sędziego 
podkopaną została. 

JW. Dębowski poseł kazimierski, członek kom= 
misyi admnistracyyney, także niedokładność oka- 
zał projektu, z powodu nmiezaprowadzenia sądu 


 bierał. 


- doyrzali. 
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| przysięgłych; rozbierał następnie jeee, ars 


selska albo jednomyślnie odrzuciła projekt, lub 


tykuły prawa, które w wiele mieyscach za prze“ przystąpiła do kréskowania. 


oiwne konstytuoş: i kodsxowi karnemu uznat, 

JW. Jezierski posel gar wol: niski, członek kom- _ 
missyi skarto owey, czynił uwagi swoje nad arty- 
‘kulami projektu 21, 26, 57, $1, 01, 109. 230, 301; 
p 416, (arty kul ET a przeciwny k "astytucyi 


f okazał) 425, 435, 436. yczył, żeby sądy przy- 


sięgłych zaprowadzoue bydź maa i radził, aby 
projekt obecny as doprzys:łego seymu mógł bydź 
odłożony , a to w celu ł-pszego go rozważenia. 

JW. Bonawentura N/e'moiewski , poseł wis- 
luński, ©ozłonek kommissył skarbowey, domagał 
się zaprowadzenia, sadow przysięzłych , jawności 
postepowania i w kohou szczegolne artykuły roz- 
W erągu mowy swojcy odpowiedał na 
dwa żatzuty czynione sadom przysięgłych, jako 
to: imo. Że w ozasach fikcyi sądy przysięgłych 
mogłyby wiele występków puścić bezkarnie. 2d0 
Ze do sądów przys:ć ggłych nie jesteśmy jeszcze 
Ządając jawności postępowania okazał, 
że jawhość postępowania, ani mkocgo popsuć, ani 
nikomu maszkodzić mie może. Był za odrzuce- 
niem projektu. 

Po członkach kotmmissyi przymawiali się. inni 
reprezentanci narodu w porządku zapisu u laski 


— mars sałkowskiey złożonego: 


JW. Stawowski, poseł wartski, oświadczył, że 
krótko$ć czasu pozwoliła mu nad niekteremi tyl- 
ko artykułami poczynić postrzeżenia, okazał, że 
artykuł: projektu 54 jest przeciway konstytuocył, 
jako oddający sgdowi grodzkiemu moc ratrzymy- 
wania i badania cbwinioneg". Czynił daley uwa- 


` gi nad artykułami 69, 871 88. Artykuł 152 pro- 


jektu okazał przeciwnym artykałowi 22 konsty= 
tucyi; rozbierał nareszcie artykuły dalsze proje- 
kta 270,305, 362.404 i'żądał odłożenia rozbiera- 
nia i przyęcie projektu do przyszłego Sevmu. 
| FW. | Łałęcki, deputowany .cyrkułu tv miasta 
Stołecznego Warszawy, odwołu ac się do zdań 
pierwey słyszanych, oświadczył się- zgodnie z nie- 
mi przeciw projektowi. Stanął atoli w obronie 
instytućvi prokuratorów, twierdząc, Że ist)tu- 
cya tu utrzymuje w sądach porządek, który jest 
duszą każdego postępowania. B+} także ga za- 
prowadzeniem sądow przysięgłych, a w końcu roz- 
bierał artykuły projektu 258 mówiący o świad- 
kach; 290 1 396. 

JW. Siarczyński, deputowany ż okręgu stani- 
sławowskiego, czynił uwagi niektóre nad działem 


V projektu, uważając go, za obeymującego bar- 


dziey przepisy tyczące się odzyskania straconey 
rzeczy jak jey wynagrodzenia. Z, :stanaw:ał się 
nad artykułami 85, 596, 435, ozynił postrzeże. 
mia nad sądami: grodzkiemi, ządając, sby nakazy 
Wei. sądów mie od, Prezesa ; ale od całego sądu 
"w komplecie wychodziły. Z resztą odwołał się do 
uwag poprzetlnika. 

JW. X. Jakubowski, dputowan$y z Gbwoda łę- 
czyckiego, uważał projekt jako-przeciwny kon- 
stytusyi, w artykale 422. Uczynił uwagę, że 
niemasz wnim zachowanego względu na sian du- 
chowny, który ma swoje prawa 1 «m podlega z o- 
bowiązku; okazał nsreszóle, że artykuł 238 pro- 
jekta sprzeciwia się przepisom prawa kanoniczne- 
go, i że zatém wykonanie lub zsniedbanie jego 
przez duchowne osoby, obrazę jednego z dwóch 
praw pociagngé musi. © 

JW. Kułdowski, deputowany z okręgu di. 
skiego, odvrołuł się do zdań wyżey słyszanych, a 
widząc wszystkie zdąnia przeciwne projektowi 
Żądał, ażeby dla ocalenia drogiego czasu izba.po- 


JW. Krasiński, poseł przesnyski, uważając proś 
jekt za antykoustytucyyny i wprowadzający ina 
„stytucyą szkodliwą prokurat. rów, oświadczył się 
przeciw“ niemu, i odwołał się do zdania JW. Kot- 
dowskiego. 

JW. Kapica, deputowany. łomżyński oznay= 
mił, że projekt obecny sprzeciwia się w wielu 
mieyscach artykułom konstytucyi 18, 19, 20; 215 
i dowodził, że dla zadość uczynienia artykuło wk 
18 konstytucyi, potrzebne jest OWADA s42) 
dow przysięgłych. 


JW Komorowski , poseł Kdledki, twierdząc; i 


Że każiły projekt przedewszystkićm powinien bydź 
pisany w duchu konstytuoyynym , ua czóm obe= 
cnemu projrhtowa zbywa; rozbierał daley szcze= 
gólne artykuły prawa, oświadczył się za zapro” 
wadzeniem sądow przysięgłych, okazał, że artykuk 


projektu 396 zagraża całości osooistey obywateli, | 


i radzł odłozeaie projektu do przyszłego Seymue. 

JW. Czajewski, deputowany kalwarsyski, ras 
dził, żeby projekt obecny, mim będzie r.micząsa< 
ny, rozdny był wszystkim sądom 1 prawnikomy 
aby ci n:d nim wprzódy poczynili uwagi. 

JW. Bronikowski, poseł koniński, oznaymił, 
że poczynił był nsd projektem uiaktóre uwagi na 
prędce, łecz te już przez poprzedników jego wys 
mienione został, i oświadcza się z niemi praes 
ciwko projektow ; . 

JW. Wolicki, poseł kowalski, uważał w ogóle 
proiekt za nadto łagodny dla zbrodniarzy, W o= 
góle nie chce::ł przechodzić szczególnych artyku= 
łów dla oszozędzenia cząsu: 

JW. Linde , deputowany cyrkułu III M. S: 
Warszawy, oświadczył, że krótkość czasu me dos 
zwoliła kommissyom ani jemu dokładnego zasta= 
nowienia s'ę 1 rozebrania projektu : ilubo widział, 
Zə wszystkie zdania są przeciwko projektowi, ráa 


„dzł jednak, aby nie śpieszyć się do króskowania, 


w celu usłyszenia! jeszcze wielu światłych głosów, 
wyświecejących uchybienia projektu. 

JW. Markowski, poseł lukowski, oświadczył 
zdanie swoję, aby pro: sć Nayjaŝnieyszego Pana; 
by projekta dłuższe i większey potrzebu ące roz= 

Wagi i czasu, woześniey reprezentantom udzieą 
lane. były. i 
JW. Hangiel, 


szanyoh. 

JW. X. Wierzbowski, deputowany z okręgu 
płockiego, chwalił w przedstawieniu ninieyszego 
projektu chęć dobrą rady stanu zniesienia dwóch 
różnych a wzajemnie obowiązujących procedur, 
lećz ganit pośpiech w napisan'u tego projektu. Czy- 
nil uwagę nad artykułem 175, w którym radził 
dodać excepcyią fori dla duchownych, tąk jak jest: 
dla woyskowych. Z resztą wniósł, aby kommis- 
sye se;mowe do praw cywilnych i kryminalnych 
w ciągu seymu czyniły uwagi nad tym projektemi, 
objawili je, i żeby projekt ten poprawny, ubey= 
mujący w Sobie zaprowadzenie sądow przysię« 
głych, na Seymie przyszłym wniesiony został 

Po tylu słyszanych zdaniach zabrał głos JW, 
Marszałek, w którym wyraził, że lubo widzi, iź 
projekt obecny utrzymać się nie może; gdy je- 
dnak na dzień poniedziałkowy żadne ińne zatru- 
dnienie dla izby poselskiey przeznaczone nie 
jest, i gdy nowe czynione postrzeżenia po- 
dać mogą Radzie stanu wiele dobrych my- 
śli do poprawy obecnego projektu, dla tego dal- 
sze nad nim dyskussye do poniedziałku odkłada, 


pał 


deputowany cyrkułu I M. 8. 
Warszawy, odwołał się do zdań przed nim sły: t 


| 


= u s r R Y A. 
> Wiedeń, d. 12 września. Cesarstwo Jchmość. 
wyjechali dnia 5 b. m. z Schónbrunn do Budy, 
w Węgrzech, gdzie dnia 7 b. m. ‚przybyli. 
Aroy- Xiążę Palatyni Arcy - Xiążę Ferdynand, 
dowódca woyska w Węgrzech, przyjęli Cesar- 
stwo Jchmość w Komorn. 
Wysłana do Włoch część woyska . austryac-, 
kiego, jest od dnia 1 b. m. na stopie wojenney. 
Ar cy-Kiążę Vice-Król Lombardzke- Wenecki od- 
prawia często radę wojenną, do którey nayzna- 
komitsi jenerałowie nalezą. Słychać, iź w oko- 
- ligach Mantui rozbity będzie obóz, dokąd Vice- 
Król ma się także udać. 
_ „Hrabia Nugent, byly dowódca woyska nea- 
politańskiego, przybył tu d. 2 b. m. z Florencji. 
-.  Donoszą z Klagenfurtu, iż po przybyciu tam 
dnia 6 b. m. gońca wysłanego z tuteyszey 
stolicy, Xiążę de Gallo, jadący do Wiednia, udał 
się tegoż samego dnia na powrót do Neapolu. 
kRójEsTwo LOMBARDZKO WENECKIE. 
 Manecya, dnia o sierpnia. Gazeta nasza 
zawiera następujące ogłoszenie KURY R urzę- 
. du gubernialaego: 
„Rozszerzona w różnych sąsiedzkich pań- 
'stwach sekta tak nazwanych Carbonari usiło- 
wała także poczynić sobie prozelitów w państwach 
Cesarsko: Królewskish.. Przedsięwzięte we wzglę- 
dzie tym badania wyjaśniły szkodliwe i niegodzi- 
me tey, sekty zamiary, o których wreszcie na- 
czelnicy jey mie wszystkich członków swey sek* 
ty uwiadamiają. Z wyraźnego rozkazu Jego C. 
K. Mości zamiary te dla przestrogi każdego z pod- 
danych Jego C. K. Mości, podają się do publicz- 
ney EET 
„ Prawdziwym celem, do którego dąży związek 
Karbonarów , jest obalenie i. zburzenie rządów. 
| „A jako wypada samo z siebie, że każdy, 
który miał wiadomość o tym celu, złączył się 
z Karbonarami, ściąga na siebie , podług brzmie- 
"mia $ 52 pierwszey części xięgi prawa 0 wy- 
gtępkach., winę zbrodni stanu, albo,jeśli stoso- 
-wnie do S$. 54 155 pierwszey części pomienio- 
. mey xięgi prawa, dalszym postępkcm tego awiąt- 
ku mieprzeszkodził, i donieść o członkach jego 
maniechał, stał się tém samem spółwinowaycą 
ieyże zbrodni i zasłużył na przepisaną prawami 
karę; przeto też od dnia ogłoszenia ninieyszegó 
uwiadomienia nikt się nie będzie mógł wyma- 
wiać niewiadomością o wyzey pomienionym praw- 
 sdziwym celu towarzystwa Karbonarów, a zatćm 
każdy, ktoby wszedł do pomienionego towarzy- 
stwa , albo podług brzmienia zawartych w $$. 54 
a 55 przepisów, zaniechał wstrzymać jey postę- 
_ pów lub donieść o jego członkach, ma bydź ka- 
„rany stosownie do S$. 52, 55, 54 1 55 pierwszey 
xięgi prawa ó Pyr trapkagh, Wenecja, dnia 25 
sierpnia. 1820. 
y Gubernator, Karol Hrabia ù. Inzaghi. 
1: Vice-Prezydent, Karol Msrgrabia del Mayna. 
GK. BERRY isty radzca gubernialny, Krzysztof 
| v. Passy, 


KOPORZACN C YA; 

Paryż, dnia-6 września. Erys h w Moni- 

` torze:z d. 5 b. m, następuiący artykuł: „Praw- 
da przebiła się przez puszczone wczoray na 
-gieldzie fałszywe wieści, i okazała Się w Całóm 
swojćm świetle, czego się też spodziewać nale 
zało. Papiery skarbowe podniosły się ,na 7 
franków i 50 centymow; a podług wszelkiego po- 

dobieństwą do: prawdy, jeszcze się wyżey Aa: 


, innemi: 


"podać bil w celu ukarania Xiążąt York i Kla- 
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są. Zupełna potta panuje PR we 

Franoyi; możemy to zaręczyć. Z jakimkolwiek 

pośpiechem przyjaciele rozruchów baśnie - swoje 


rozgłaszają, nie mogą przecież wyprzedzić wia- 


-domości, które telegraf donosi, i których czyteł- 


ńikom naszym udzielamy. Wezoray wieczorem- | 
(d. ż b. m.) miasto Brest używało „Jak naywięk- | | 
szey spokoyności, a Środki, które rząd nakazał 
należyty biorą skutek. Późhniey doniósł telegraf, 
iż dziś (d. 5 b. m.) jeneral Ląuriston, mający 
sobie powierzone przez Króla naczelne dowódz- 
two 12tey i iStey dywizyi woyskowey, obey- 
rzał osadę w Rennęs i przekonał się o dobrymi: 
jey duchu. Podobneź odbieramy wiadomości ze 
wszystkich. departamentów. Wsżędzie obcho= 
dzono z zapałem rocznicę imienin Monarchy» 
Władze konstytucyyne, będące prawdziwym tłu= 
maczem publiczney opinii, okazują gniew -swóy 
na nieprzyjaciół oycowskiego rządu, który przy> 
wrócił Francyi oddawna: nadaremńie poraina 


prawa i wolność.” 


Po badaniu kilku świadków, kazała znowu 
izba parów osadzić 4 woyskowych w więzieniu, 
to jest gwardyi porucznika” i 2 sierżantów z le- 
glionu departamentu Meurthe. 

Dziennik Londyński Morning-Chronicle zape- 
wnia, iż ostatni spisek -w, Paryżu, kosztował sprawa A 
cóm jego 5 miliiońy franków: 
~ Ministrowie nasi są bardzo niekontenci, iż 
w różnych stolicach prefektur i podpręfektur 
mieszkańcy przyymuią z żapałem wracających 
deputowanych, którzy należą do lewey strony. 
_ Robią tu ż00,000 tabakierek konstytucyynych; 
które po i franku 


przysięgi przez Burbonow na koustytucyą, A z dru- 
giey widać posąg na placu Vendôme z nazwi- 


.$kami liberalistów, którzy niedawno ndywięcey 


obstawali za konit; tucyą. 

Odkryty tu spisek rozciągał się do wielii 
korpusów woyska, lecz dò niego tylko oficerom. 
wie niższego stopnia 1 podoficerowie należeli. 
Wjżsi zaś oficerowie i żołnierze ATE nie byli 
uczest pikasai tey Żbrodzii. 


ANGLIA. j 

` Londyn, dnia 8 września. Wozoray odpra+ | 
wilo się tu zgromadzenie- dam i mężczyzn, * da= | 
jących składkę po jednym szylingu, na kupuo ` 
serwisu srebrnego dla Królowey. Przewodni= 
czył P., Gerard Noel, który obecne damy powi-. 
tawszy, waiósł z (ich przybycia, iź są zupełnie 
przekonane ,o niewinności Królowey; lony czło- 
nek oświadczył, iż niebardzo liczne zgroniadześ 
nie prżypisać wypada popłynieniu dziś „Królowey 
dla rozrywki do Woolwich i zaćmięniu słońca. 
Pan Telwall, doktor filozofii, nazwał świadków 
przeciwko | Królowey zägraniczdemi gełgananhi, i 
twierdził, Że Królowa musi bydź niewinną, bo 
kto otwarcie myśli swoje wynurza, ten ma dobre 
żasady. Pan Wooler -celował podług zwyczaju 
swego uciankowemi myślami; powiedział między 
iż w przypadku śmierci Króla, możnaby 


rencyi, i widać z całego postępowania ministrów, 
jakoby dom Brunówicki choieli wyłączyć od na* 
stępstwa tróftu. Powinni atoli (rzekł) pamiętać, 
iż Królowa może ich o cóś oskarżać, ani pod- 
pada =wątpliwości, iż wkrótce nierównie surowszy 
sąd odprawi się na ministrów. Oddano nako: 
niee pochwały postępkom Królowey, i postano- 
wiono sposób zbierania składki; doniesiono oraz; 
iż dotąd 20 kilka funtów szterlingów zebrano» 
DODATEŃ 


mają bydź przedawane:. A 
Z jedney strony wymalowane jest wykonanić 


' szy, które się tak kończą: 


8, ANGLIA 

t Rozchodzi się tu pisemko, obeymujące wia- 
dómość o dəcbodəch parów 'ze skarbu puthez- 
„nego. Ptk, 565 porów, którzy w izbie wyż- 
šzey zasiadają, biorą ne rok ogółłm 2 miliony 
754,536 funtów szterlingów (ero! mil o ów 
175,440 zł. pol), a 209 tych, którzy w tey izbie 
nie zasiadają, biorą 978,000 fun. szterl. (59 
milionów 120,000 zł. pol). Pisemko to wyszło 


w czasie, kiedy chcianoby dowieść, iż parowie: 


popierający stronę tunistrów, mie są zupełnie 
bezstronne mi. 

Badanie świadków przeciwko Królowey, kosz- 
tuje sanię stronę powodową 200,500 funt, szterl. 
(8 milionów żł. pol.). Pieniądze te (pisze paze 
ta True Britton), które po większey części pła- 
cą się Włochom, wystarczyłyby na wyżywienie 
50,000 ubogich krajowych przez rok cały. 

Xiążę Wellington a dała Anglesea wra- 
cając z parlamentu, biorą codzień straż gwar- 
dyi bokowey królewskiey, > Ala uasknienia tio- 
ku i napaści pospólstw4, 


Dnia 29 s. m. Niążę Wellington doznał 


wieleiey aniewwagi od pospółstwa, które plwało na 
suśmią jego 4 twarz.  Ogałenie zycia winien 
Szybxuść komia, na którym jechał. 

Dnia 50 z. m. stracono, w Głasgowie nie- 
jakiego W ulson , handlejącegć ponczochami, mając 
cego 60 lat, i „przekonynego ' o zdradę kraju. 
Powiessono go na szubienicy, a prtóm głowę u=- 
cięto. Burzliwe-pospólstwo ustawicznie krzycza- 
ło. Zabóycy! zabózcy! N.zżjutrz zrana przyle- 
piono, po rogach ulie kartki z napisem: 
duch. zabitego Wilsona nie dozwolił spokojnego 
snu nielitościwyni „sędziorn. 

Długa mowa jeneralnego prokuratora d 7 
b. m. w izbie wyższey sbeymośyała tylekreć © 
już powtarzane twierdzenie, iż hanor i cbycza- 
ję narodów, tudziez dostoyność korony wyma- 
gab: by- | przeyrzenia papierów w zielonym worku, 
1 ze gdy nie masz wyraźnego prawa, podług któ- 
rego zarzucone, Królowsey występki mają bydź 
karane, potrzeba więc  teraźnieyszy'm sposobie 
przeciwko niey. postępować. | Wystawił izbie 
obraz głównieyszych oskarzeń i przytoczył ze- 
znania świadków., Oświadczył na wstępie, iż 


lubo żaden świadek .nie dowiódł rzeczywistego 


` cudzołóztwa , domysły przecież zadney w tey 
mierze nie zostawują wątpliwości. Ludwika Du- 
mont zeznała, iż ua jednóm łóżku dwie osoby 


‘ spały; ib widziała Bergamiego idącego.w koszu- 


li da pokoju Królowey it. d. Mowa jego wyszła 
nazajutrz z druku, i wielkie wrażenie sprawiła, 
Jesli chciał jedynie podać Królową w nienżwiść, 
dokazał tego, chociaz tylko na chwilę;  naygorliwsi 
„ bowiem jey stronnicy przejęci byli zgrozą i obrzy- 
dzeniem; lecz teraz znowu utwierdzają się w da- 
„wnieyszćm zdaniu .swojćm; widząc do czego 
zmierzano, i a tém większą zaciętością roztrząe 
sają postępki inney dostoyney osoby. . Oświad- 
czył Pan Brougham, iż Królowa zaleciła mu, 
_aby chyba w konieciney potrzebie użył prawa 
wzajemnego oskarżenis. Gdy czytano oskarze- 
nie Królowey, powstąły grzmoty 1 błyskawice, © 


, podczas czytania zaś zbioru zeznań Świadków, 


(przypadło zaćmienie słońca, Jedna z gazet tu- 
teyszych umieściła 2 tego powoda kilka wier- 
Oskarżeniu towarzy- 


| szył huk, a dowodem ciemnota. 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 115. 
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Wilno dnia 20 M rześnia 1820 roku v. S. 


` Oby. 


Br skine radził oznaymić Panu 


Dnia 8 b. m. stanął, P. Brosghan. poł 
kratkami izby, trzymając pod pachą ogroniną 
pakę papierów. Lord Kanclerz rzekł m: Mam 
zlecenie spytać się WPana: czyli chcesz daley 
popierać obronę, lub żądać zwłoki. (Była da- 
wniey w ,parlamencie mowa o udzielemu królo- 
wey 5 miesięcznego czasu ma przysposobienie się 
do obroay.) Odpowiedział Pan Brougham, iż 
chce daley popierać bbronę. „Zapytał ZAOWU 
K:nclerz: Czy WPan przez to rozumiesz , iż 
myślisz zaraz sprawę wprowadzać, a porém. przys 


 stąpić do słuchania świadków? Odpowiedział Pe". 
Brougham głosem cichym 1 prawie niezrozumia- 


kai To bydź może; mówię może, bo nie mogę 
z pewnością powiedzieć; a podobno świadków na 
dwie ilassy roadzielę. Co do iednęy, możnaby. 
zaraz zacząć , Q co do drugiey, prosiłbym o 
niejaką zwłokę, bo ci jeszcze nie są w kraju. 
Prosił go Lord Kanclerz, aby. głośniey mówił. 
"Powtórzył P. Brougham to, co powiedział, lecz 
‘również cicho, oświadczył oraz, iż dnia g 
bieżącego miesiąca o godziiie 19 zrana chce za= 
cząć obronę. Powstały ztąd znowu spory. Lord 
Liverpool był przeciwny zapowiedzianemu po- 
dziaowi $wiedków. 
twierdził , iż zaczęcie obrony, a potóm jey prze=/ 
rywanie, jest rzeczą bezprzykładną. ądał, aby 
pełnomocnicy Krótowey albo zaraz zaczęli obro- 
nę; ‘alos prósili o-zwłokę. , Przyjęto wniosek 
Lorda Kanclerza E 165 kresek prze- 
ciwko 60. Uwiadomiony o tém Pan Brougham, 
prosił, «by mu pozwolono mówić zaraz o spra- 
wie, jak jest teraz, zaręczając, iż ani słowa nie 
„namżemi 0 przyszłych świadkach. Lord Kanclerz ' 
pocsstsł to za nadzwyczayne postępowanie. Lord 
Brougham, iż 
jutro „żądaniu jego zedosyć 'się stanie , co jednak 


+ większością 170 kresek przeciwko %9 odrzucono. 


Pan Brougham, prosił o poswolenie, aby jutro 
mógł podać inny wniosek. Przychyliła się izba 


do tego, i seszyą do jutra na godzinę 10 zrana 


odłoż; ła. 

Izba. niższa zebrała się dnia 4 b. m. Pan 
Osborne radził podać prośbę do Monarchy 0co- 
fn:enie bilu przeciwko Królowey ; oświadczył je- 


dnak, iż przez to wyrządzonoby jey naywiększą 


krzywdę, gdyby ją pozbawiono sposobności do , 


obrony,’ i dla tego mie chciał, aby względem | 


wniosku jego kreskowano. Pan Wilberforce; u- 
ważany za naczelnika strony, która teraz ma 
przew=gę w izbie niższey, oświadcżył, iż lepiey= 


by było, gdyby nie cała izba wyższa, lecz pe- 


wna liczba jey członków, przez obie strony 
wybranych, sąd składała. Przyznawał nieważność 
zeznanicm $wiadka Teodora Mojocchi ; który py- 
tany przez jeneralnego prokuratora, odpowiadał, 


'na wszystko z pewnością i poparł oskarżenie, a 


badany przez Pana Brougham , bójąc się ped- 
chwycenia, odpowiadał zawsze: Non mi ricordo 
(Nie pamiętam), przez co-zeznania swoje tak 0- 
słabił, iż w sądzie Psych na źsdoą nie 
zasługiwałyby wiarę. | 
Czytamy w gazecie Ihimes co następuje: 

„ Odwołujemy się. do całego świata, twierdząc, 
iá Królowa wielkiey doznaje trudności w obro- 
nie swojej. 
tóm, ed. pis, przed 5, 4, 5 i 6 laty stać mało, 
Wjciągeją przecież od niey, aby dokładnie o 


` wszystkićm opata, i BRERA kiedy 


0 


Pozwalał na zwłokę , lecz . 


ET 
Czynióne jey zarzuty mamieniają o 
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/ gdzie ijak w tak dawnym czasie spała? jakie 
miała suknie? kto. u niey służył” jakie stały 
łóżka? i jakie było rozrządzenie pokojów sypial- 
nych? Czyni to jey tém większą przykrość, iż 
nic złego wtedy nie przeczuwając, nie może za» 
pewne pamiętać tak drobnych szozególów. , Ina- 
czey się rzecz ma ze świadkami, którzy ją od 
3, 4, 5, i 6 lat śledzili, i dziś wszystko dokład- 
nie opowiadać mogą, bez względu, czyli zezna- 
mia ich są zgodne z prawdą, lab się jey sprze- 

Jedna z oppozycyynych tuteyszych gazet pi- 
bze: „Kilka słów, które wyszły z ust pełno- 


|. / moaników Królowey, dają już niejakie objaśnie- 


nie względem okoliczności, które nieprzyjąciele 
jey złośliwie /przeistoczyli. I tak naprzykład: 


- prawda, iż przez miejaki czas pościel na łóżku 


* Królowey znaydowano zrana nie ruszoną , co je- 
dnak ztąd pochodziło; iż po gwałłtownóm odbi- 


/ oiu biórka jey do pisia, bojąc się Królowa, aby 


ją w łóżku nie napadnięto, długo w nićra nie 


( sypiała, lecz'u pokojówki, na którą spuścić się 


-o "mogła: Nie wy padała powiadąć innym służącym 


„ 


£ 


a słaney do Neapolu, którzy powrócili do Palerrzy - 
(po nowe przepisy, przybyli znowu do tuteyszey 


2 


, 


z 


o tey tajemnicy, czego osobiste bezpieczeństwo 
"Królowey wymagało.” 5, n 


W z oczHv. JAA 
Neapol dnia zt sierpnia. Pan Cappoła, mia- 
nowany sekretarzem poselstwa przy dworze an- 
gielskim; popłynął już do Zondynu, i będzie spra 
wowa? interessa nasze do przybycia Xięcia Cimi- 
tile, którego Królewie Namiestnik. mianował tam 


"posłem, a który tymczasem wyprawiony iest z.ną dw. 


zwyczaynem zlecćniem do dworu Rossyyskiego. 
Dway członkowie deputacyi palermeńskiey przy” 


stolicy. Lecz Że przywieźli propozycye, na które 
zezwolić nie można, cała więc deputacya nie przy- 
ięta w Neapolu, sposobi się na górze Pansilippe 
do powrotu. ' : D 


"Nowy dziennik tuteyszy pod napisem Głos Wie- 


k TEEN EN OR, $ 
dług nayświeższych doniesień, tak zwani niepodle- ` 
gù byli w mieście Cefalo; odłegłóm o 60 mil(wło-- 
skich) od Palermy, na drodze do Messyrty — Dnia 
6 b,- m. Xiążę Scäletta, Namiestnik, Królewski- | 
w Sycylii, zaprzysiygł konstytucyą w kościele ka- ` 
tedtalnym Messyny, a potém takąż przysięgę 
wszystkie władze wykonały. Nazaiutrz przypłje 
nat do Płessyny z Kalabryi liczny: batalion 5g0 puł-- 
ku lekkiey piechoty, a za nim wkrótce nadpłynie 
oddał ułanów. NSA EN i 
„Franciszkan, nazwiskiem Maglica, był d. 16 z. 
m. w Palermie pierwszym powodem do bitwy mie- 
szkańców z woyskiein. Widząc powszechne za” 
burzenie, wybiegł natychmiast z klasztoru; wkrót- 


ce okazał odwagę i wydawał dobre rozporządzenia 


woóyśkowe, tak dalece, iż oddziały złożone z 15 
lub 20 włościan uzbrojonych w strzelby, odparły 
nieraz 120 żołnierzy. Ma blisko 52 lat. Został 
mianowany pułkownikiem i jenerałem adjułantem 
naczelnego wodzą. 5 AE 
‘lochy, dnia 2 września, List z Rzymu pod 
-.18-z. m. donosi co następuie: — „Lubo: rząd. 
nasz i obywatele pragną spokoyności, lubo korzy- 
stną iest dla Rzymu bytność chdzoziemców;: | 
w znaczney przecież części ludu daie się postrze- => 
gdć nadzwyczayna czynność i ciekawość. Nie 
mamy zaiste przyczyny lękać się rozruchów. Two- 
„rzą się iednak liczne towarzystwa, którym. Wies 
śniacy w górach Appenińskich sprzyiają , i którę ` 
z sobą ścisłe utrzymują 'związki. Istnienie tych 
towarzystw może bydź przyczyną osadzenia kraiu * 
teymskiego woyskiem ansttyackiem. Jedni wic> | 
le sobie dobrego ztąd obiecuią, inni zaś bolą sy, | 
aby weyście obcego woyska nie uczyniło -kraju 
wolnego teatrem woyny, „Słychać, iż rząd Pa- 
piezki niechętnie na, to zezwolił ile że od rządu 
Meapolitańskiego uroczyste otrzymał zapewńienie 
przyjaźni. Zdaie się, iz Austrya nie spuszczała 
się na takie zapewnienie, ichce koniecznie posłać - 
nam woysko na pomóc.” + i i 
Słychać o utworzeniu związku Włoskiego na 
wzór Niemieckiego, w eelu zapewnienia niepodle- , 
głości 1 teraźnieyszego stanu rozmaitych kraiów 
Włoskich. Na czele jego ma bydź Austrya. 
W oysko Austryackie zaczyna już przybywać 
częscią nad Adyge. częścią w okolice między 4- 
dygga 4 Brenta. Xiqżę Jabłonowski, Poseł Ausity=. 


.. 


„ku opisał dwóch ludzi, którzy rewolucyą :naszę ~ jacki w Neapolu, został odwołany, i juź wyjechał 


rozpoczęli. Jednyin -z nich iest Michał Morelli, 
Kalabryyczyk, maiący 30 lat. Lubo odbył kilka 
kampaniy, 1 walczył nad Dáieprem,’ przecież był 
tylko. podporucznikiem w kawaleryi kiedy przedsię: 
wziął dzieło, którego dokonał. Drugim jest xiądz 
„Minichinż; którego Morelii zpomiędzy 642,000 Car- 
` bonari (Węglarzy) zaufaniem swoiem 'zaszczycił. 
Jest to człowiek rozumny i bardzo biegły w ma- 
tematyce. Bawił długo w Anglii. Sy, 
Wyspa Sycylia jest znowu wystawiona naokro- 
pności woyny domowey. Odinówienie ze stiłony 
annych miast mieszkańcom Palernuy wspólnego 
z niemi działania, i odpowiedź przywieziona z INe- 
apolu przez część wysłaney tam deputącyi, za: 
miast usmierzenia uhysłów, bardziey ie tozjątrzy- 
ła i zapaliła. Palermitanie, postanowiwszy nieroz< 
ważnie raczey ze:nąć, niż uledz, wzięli się do bra- 
mi; utworzyli pułki gerillasów i chodzą tłamem 


, po wyspie, zmuszając ihiasta igminy do łączenia 


się z niemi, Gminy przyległe miastu; Pałermie, 
mie. chciały lub' nie mogły dać odporu. 
„Calianisetta ządało czasu do odpowiedzenia; lecz 
_ powtórnieyfnaglone, „oświadczyło, iż sie: z Palermą 
nie połączy, a nawet strzelało do jednego zuzbro- 
donych tłumów, który cofnąć się musiał, a wkróte 
ce wzmocniony od geryllasów śsmuiących się v po- 
bliskich. gminach, przypuścił zacięty szturm do 
rzeczonego miasta I ie opanowaL Dla dania zać 
„strasznego przykładu, lakie inne oporne iniastad 
czeka, ogniem i mieczem toż miasto ukarał i zui- 
szczył. Miasto Trapani, 
ale óbwarowane 1 zhaczną: osadę malące , deszcze 
się opiera. JMessyna, Katanea 1 Syrakuza oświadz 
czyły się wyraźnie przeciw Pale;mie. Obie stro- 
my posyłaią sobie groźne odezwy; w których się 
nawząiem obwiniaią. Jedno tylko. ti 


4 


z 


` Miasto” 


lubo bliskie Palerimy, . 


i ) ko, miasto Girgenti 
(dawne Agrigentum) połączyło się z Palerma. We. 


napowrot do Wiednia, Osoby zaś przy nim bę- 
dace, a do poselstwa należące, udały się tymcza: ® 


sowie do ftzyniu, 
u í enecens FYE 


4 


í ARR AA A: 0 
Madryt dnia 26 sierpria. „Deputowany Sancho 


, podał stanom proiekt względem zmnieyszenia liczhy 


„klasztorów, i sprzedania cześci ich dóbr. Odesła* 
no go do oddzielney kommissyi, złożoney przez po: 
towe 2 czionków dachownych iświeckich. / 1. 
Przep)sana rota przysięgi dla milicyi narodo- 
wey wyraża: „Przysięganiy, iż broni, którą namn 
oyczyżna powierzyła, uzyiemy tylko na obronę 
wiary katolickiey ipraw, na wsparcie stanów, na 
żasłońienie świętey i nietykałney osoby Kręta a 
na utrzymanie wolności zdań deputowanych, | 
Wiadomo, iż Król wydał dnia a b. m. wyrok, 
nakazujący zwinąć korpus woyska na wyspie Leon. 
Jenerał Hiego i inni dowódcy podali Królowi na: 
stępuiące przesiwko teniw.przełożenie: A 
Nayjośnieyszy Panie! EN 
» Przeięci chęcią, aby ci wszyscy, którzy W; 
K. Mość otaczaią, poznali śzczerość naszych za- 
miarów, iabyś W. K. Mość postępowałciągle zba- 
wienną dla narodu drogą, widziemy potrzebe po” 
„dać ninieysze przełożenie. Wyrok Królewski. ; 
(z dnia 4 b. m. wydany z-ministeryum wojny, -- 
„względem zwinięcia korpusu obserwacyytńego na 
wyspie Leon, odebralismy dnią © b m. od Wielko- 
rządcy Andaluzyi, Don Juan O?Donojhu. Posta- 
nowienie to zawiodło po' części nadzićię nasze: 
Z boleścią postrzegamy, iż ręka nieprzyłazna paź 
blicznemu dobru kieruis czynnościami tego mini-- 
steryum , i taiemnie wiedzie do zguby naród, 
Waszę Królewską Mość, woysko, a szezeęgólniey , 
nas, którzy niczego bardzicy nie pragniemy jak 


a 


į K 7 = 703 x 
ustalenia rządu konstytucyynego, pod którym W. 
(R Mość znayduiesz zapewnienie wielkosot i wia- 
| dzy swoiey, jakiego nigdy me miałeś, dopóki się 

przeciwnego systematu trzymałeś. - Urwała szczę- 


| czeniem. -Tak jest, Nayjaśnieyszy Panie, jawnie ci 
-oświadczamy, 14 ta nieszczęsna ręka prowadzi 
kray w przepaść. Usiuie wżniecać nieufność i 
) podeyrzenie, niegodne Monarchy i nas, bo się oba- 
wia .,prźezorności wojowników na wyspie Leon, aby 
nie naganili niewczesnych środków, jakich dzis uży- 
wa. Chcąc utrzymać szacunek ziomków naszych 


SH 
tit 


üiamy. wcale sposobu myślenia. który: bez bojaźni 
za sprawę oyczyzny wynurzylismy, Uczą nas 


mie prawdy Monarchom, nie dla tego, aby ci by- 
MK jey nićprzyjaciołmi, lecz że się nie peilobała tym, 
„którzy 1ch pospolicie otaczali. My, nieznając żą- 
driey bojaźni itrwogi, chcemy tylko ochronić oy- 
czyznę od niewoli i nieszczęść, w któreby ją nie- 
doświadczenie, lub złość ministra pogrążyć mogły. 
` Nie chcemy, aby pochlebca gubił kray, aby nas 
poczytywat za ludzi bez rozumu, i aby podsuwał 
"W. K. Mości urządzenia, któreby /publiczney spo- 
koyności, szkodzić mogły. Wkażdym wypadku 
okażsniy żiomkom 1 Królowi naszemu, iż nięża- 


chodzono, i że.woysko, któróm dowodziemy, godne 
jest błogosławieństwa i rmieści Hiszpanów 1 mo- 
„narchy. Wśród przeciwności i niedostatku, jakie 
znosić musiiny. wśtódj wszelkich jatryg, które 
się chwalebnym naszym chęciom opieraią, niemasz 
 wcałóm maszóm woysku nikogo, któregoby po- 
(stępki nie zbiły potwarczego wystawiania nas za 
nieprzyjaciół Króla i oyczyzny. ` Daliśmy już tyle 
dowodów przywiązania naszego do nich; -damy 
sich jeszcze więcey, aby potomność niemogła nas 
nigdy uważać .za źle myślących. Dawno już zgro- 
\ praw, których naród Hiszpański pragnie dla szczę- 
rzy przywykli zyć z cudzego nieszczęścia. Tacy 
nie mogą przyzwyczaić się do myśli, 12 cnota, na- 
uki, i praca nadaią naylepsze prawo do sżlachectwa; 
1 są jedynóm źródłem pomyśiności kralowey, któ- 
-rey uczciwy człowiek i prawdziwy tliszpan. tak 
* gorliwie pragnie.  Z/brodmia .popełniona d.. 10 mar- 
ca idawnieysze występki nie -odnigsły jeszcze Za- 
, słażoney kary. i 
nicą, grożą zasadniezemu prawu krajowemu. i pu- 
blicznemu bezpieczeństwu. Powstaią domowe roz- 
ruchy; które béz wątpienia tayne towarzystwa 
-wzniecaią. W tym stanie rzeczy chcą zwinąć 
woysko obserwacyyne, jedyną tarczę repreżenta- 


—<oL— 


ca Koleg. 


oino Drukować Ignacy Reszka Rad 


Kommiśsya Radzwiłowska. 

1 Massy funduszow i interesow JO.-Xiężni: 
czki Slejaiii Radziwitłówny 'jeneralty prokura- 
tor, w interesach teyże massy, maląc potrzebę 
pozwać niektóre osoby do sądu; Kommisyt na in- 
go, agituiącego się w mieście Wilnie; 
z niemogąc powżiąć wiadomości: ò mieyscu' ich 

de > $ 5 > A 
Mieszkania, według przepisu Organizacyi Monar- 


a niewiedząć 


sądowych kopije i zeznać w aktach Sądu kommis- 
spi pozwy, co ha dniu 7 teraźnieyszego miesiąca 
września spełniono., wszystkich tych ichmościow 
przez nińicyszą w gazecie awizacyą do stawienia 
sięw pomienionym Sądzie wzywa, mianowicież 
WW. Ignacego ti Anielę z Packiewiczow Ada- 
„mowiczów liotmistrzów : Lidzkich, o niesłuszne 
kłócenie massy, o dług oboy FW „Druckichy WW: 
Brygidę Janową Drucke; orazZygmunta Dawidow- 
skiego komornika Słonimskiego do ewikcyt i odpo- 


kwietacyi roku 1807, ż przyięcia summy zastawney 
byłey na Budzie Hreskiey, W, Felixa Dunina by- 


i, 


sliwosė Hiszpanii, iest naygorętszém naszćm ży* 


i zasłużyć sobie na dobroć W.K. Mòści, nie zmie-. 


dzieje, iż wiele ludzi cierpiało ża śmiałe powiedze- 


sługuiemy, aby się z nami, jako podeyrzanemi ob» 


madziły się stany, a dotąd nie zrobiono jeszcze po- 


Ścia swegb. Są one zapewne niemiłe tym , któ-.. 


Towarzystwa utworzone za gra-, 


cyi narodowey, za którą walczyliśmy, tarczę W. 


teressa Radziwiłłowskie od Rządu. ustanowione- 


szey, w artykule 57 $. 5, dawszy przybić do drzwi * 


wiedzi na pretensyą W W ; Adamowiczow, skutkiem 


_K. Mości i nowych ustaw. Chcą zwinąć opiekuń- 

czy ten korpus wprzód, nim się utwierdzi nowa 
onstytucya krajowa, czego zaspokoienie —Wwszyst- 

kich uczciwych ludzi i spełnienie życzeń (W. K. 
Mości koniecznie wyciąga.. Zwinienie w oyska; któ» 
rem dowodziemy, wystąwia W. K. Mość kez o- 
brony na napaść nieprzyjaciół twoich i oyczyzny: 
Jeśli opuścimy zajęte dziś stanowisko, z którego 
-jestesmy postrachem dla źle myślących , dogodzi- - 
my ich woli i naraziemy ¿dobrze myślących na 
ch intrygi. Nie inaczeyf, Nayjaśnieyszy Panie; 
Jest to nieszczęściem dla dobrych, gdy 1ch źli lu- - 
dzie uwodzą. Czyliż doradzone zwinienie woyska 
na wyspie Leon nie jest sidłami, zastawionemi na 
wolność oyczyżny i stałość tronu W. K. Mości? 

/ W przekonaniu, iż powinniśmy utrzymać dobrą, 

. opiniją, jaką o nas naród i świat cały powziął, 

 poczytahbyśmy się za nikczemników i zdrayców, 
gdybyśmy milczeniem przyłożyli się do uskutecz- 
uiehia zgubnego zamysłu, którego wyrodni tylka 
synowie oyczyzny pragnąć mogą. Potrafimy 
żasłonić oyczyżnę , od wściekłości tych potwor, _ 
które skrycie spokoyności jey zagrażają, i lękaią się. 
woyska, które już Hliszpamją od okropności bezrzą- 
du o calito Prosimy W. K. Mości, abyś zwrócił całą 
uwagę na ninieysze przełożenie. Zaklinamy cię; abyś 
zgłębiał” wszystkie złe skutki wyroku swego udzież 
onego nam przez ministra woyky; i wstrzymał przys. 
waiedzenie jego do skutku. Mamy nadzieję, iż W. 
Ki Mość przyzwoicie ocenisz postępowanie tego, 
który nas chce skłonić do złego kroku, mogącego. 
zrządzić nieszczęśliwe skutki. Ostatnią tę prośbę 
podaiemy W, K. Moi imieniem naszćm imieniem 
całego woyska, iimianiem całego narodu. — W Sań 
Fernando dnia 11 sierpnia i820 roku.  . 

. (podpisano) Rafael del Riego. 

Miguel Lopez. de Banos. 

Filipe Arco: drguero. 
Odebrawszy Mohatcha powyższe przełożenie; 
uwolnij, jak wiadomo, Margrabiego de las Amarilos 
od urzędu ministra woyny. ^= / 3 

Riego iinni dowódcy woyskå obserwacyynego 
- na wyspie Leon, podali także stanom podobne prze- 
łożenie, oświadczając, iż korpus ten nie może bydź . 
` zwihięty bez zezwolenia stanów. Rząa jednak naka- 
zał powtórnie, aby go zwinięto. Ciekawą zatćta 
jest rzeczą, czyh Riego 1inni dowódcy chętnie tea 
go słuchają, | 0530, oxe0 E RZ 
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,., Kurs wileński na assygnaty od dnia 14 
września: rubel srebrny, 3 rubli kopiejek 853; 
czerwony złoty nowy rubli 11, kopiejek 48, 
stary rubli 11, kopiejek: 29; imperyal 57 rubli. 
25, kopiejek. i } 


Korn. Cenż. Czł.— w Wilnie w Drukarni Redakcyt 


łego w administracyi dóbr zeszłego Xięcia Domi- 
nika Radziwiłła komisarza do odpowiedzi na pre- 
tensya Xiędza Symona Ziemnowicza, exekutora 
tesiameniu Symona Kulikowskiego za dług Jana 
Nepomucena. Wolskiego ex re załóżonego w roku 
1810.marca 24 na fundusz tegoż. W., Wolskiego ' 
w dobrach INosowiczach aresztu, gdzie obżął, W.. 
Dunin będąc pod tenczós rządcą, wytłumaczyć się 
z tego zarzutu jest w obowiązku: JP. Alexandra 
Siemińskiego, byłego kamerdynera zeszłego Xię- 
cia Dominika Radziwiłły, o komportacyą pod jum 
ramentem, toewtradycyą papierów zeszłego Xię- 
cia; z kancelaryi jego wziętych, t o kassatę pre- 
tensyi o pensyą Uožywotniģ, .jako-bez. dowodu ` 
prawnego, oraz powrót pokazanych od roku 1815 
nato: konto pieniędzy, JP. Wincentego Matuse., 
wicza byłego w skarbie Xiążęcia rachmistrza, o 
kassatę pretensyi do massy bezdowodnie UTOSZCZO> 
ney, io.powkót zt 6o00 z procętami wziętych roku 
1808 augusta 25 dla qddania W. Janowi Pileca 
kiemu komornikowi, do których odebrania W. „Pie 
lecki niezeznał się, a rewers- obżał. Mattisewicza 
dotąd się w kassie znayduie; W. Ignacege Łopa 
BĘ Ad 


a 


% 
pota Miecznikowicza Lit, który przyniosł pre- 
Kiecia Dominika ; NE 

38.5 apiyła 20 i z hipoteką na tým guoa 5 
jaki w Kubieżewiczach, od usatystakeyonowania 
8 edytorów Adama Łoppota PRD AZ 
więc iozywa W, Jafatego, Łopptte d) pre- 

o kussatę tego obligu: skutkiem postanowienia 
nistrów roku 3815 żniszczeniu uledz 
| w razie gdyby się mógł wirzymać, do 
torami zesztego Adama 40ppota 


MA Í 
komitetu mi 
gowinnego; awa 
A RZA iy 
rozprawy 2 kredy 


6 pozostalość, jaka % Rubieżewiczuch na rzec 
W z AR ANRI A . à 3 _ ` 
zeszłego Xiçerg wypaść powinna; gdyż prokurator 


. 7 x y "> i 
dziatania w inieresie dla massy obcym, żadnego 


obowiazku że mieć miebędzię, Z tym się oświad= 
CZA, päostatek wzywa jeszcze niewiadomego zimie- 
ma JP Łerężowskiego K. Gra, który się czyta 
pu częłtarzejm, CA kkk 
kd b w interesie. posesyi MWiertuik t Sairmunto- 
wu, prze JW. Jana Hrabiego Sięrakowskiego 


przyniesionego, 
kóinnitssyt, które do tey adeytacyi prokuratora 
obowtązaiy. s=. ŚR i 

| lakówą awizacją podaiąc do „Kuryera 
podpisuję r. 1820 ybre 18 dnia. i 


Michał Zaleski Prokurator massy. 


- Arendotha dzierżawa. 
4 Zrożrządzenia Wleń. Guber. Rządu będą 
się oddawać w aiędę z publicznych targow po- 


~ łowa domu szlachcica Hewkowskiego naydującego © 


się przeciw póradnego piscu pod N. 207 i caly 
dom Żyda Sråi Abramowicza Cipki na Zamko- 
"wy ulicy pod (W. 256; ù dla tego czyni się obja- 
mienie czy nieżąda kto wziąć takowe domy w rog 
ceng arendowną ,posesyą Z 29 terka, misiąca 
ubra tjeżeli kto będzie sobie Życzył wzięcia to 
gdyby przybył w luteyszą policyą dla targow na 
terinina 154y 23, 2gl 24 2 Ści ostateczny 27 dnia 
tereźń. (miesiąca. qëra 19 dnia 1820 raku. 
Jan Terptłowski lnspektor. 

Tytularny Sowietnik Hutowiez. 


Sądy Exdywizo skie, 
"1 Sąd PodkomorsńQ Ewdywizorski za remissą 
Sądu Gt. W iłeń, w maiątku zycie zeszłego Stari- 
sława Dambrowskiego Komor, w pcie Wiłkom. po- 
o łożonym juryzdykcyą swą ufundował, naznaczaląc 
| termin powtórnego zjazdu dzień 5 mca februar. 
następującego 1821 r. 0 czem w Kur. Lu, przez 
tfzykrotne, ogłoszenie strony do takowey Oczewistey 
sprawy wpływ mójącz zawiadamia i aby te w ter- 
minie wyż wyrażonym stawały sub amhaissione ret 
zustrzega. Dat 1820r. augusta 50 dnia. 
Podkomorzy Ptu Zawileyskiego Prezes Sądu 


Podkomorsko Eaxdyoizór. Bernard Czechowicz. . 


Paweł Smigielski Sędzia Gr. Brasł. Kudyw. Szy- 
` moń Kulwieć Sędzia Grodzki Kowieński Hadywizor 
ASO i Regent Teofil Daneykowicz. 


2; Ża remissą Sądu Ziem. Sżawel., daty 16 
d.. marca 1826 r. w sprawie WW. Ludwika i 
Julii z Jagówdów Chóromańskich Chor. X. Zmudz. 


z WW. Domicelą matką, Faize , Karolem i 


Stanisławem synami, óraz dalszém potomstwem 
Jagminam Porucż. X. Z., JW. Anielą z- Iwa- 


nowiczów Szikściną Chor. Szawel. zaszłą , Sąd - 


tawatorsko-exdywizórski , do dóbr Spirgic zwa- 


nych,.w Pcie Szawel. położonych, dnia 2% lipca 


bır, zjechawszy , pierwiastkowe żałatwił czynno- 


ście, tudzież komportacyą do Ziem. Sżawel. kan- 


CY 43 


zł. 10,000 za obligiem zeszłego. 
Radziwiłły z terminem roku. 


do dvkumeńtu z dáta roku 1812 : 
a to na skutek wyrokow Sądu : 
Le 


; lub przez plenipotentów do tego sądu w mieście 


„oczywistym Magistratu Wileńskiego od szlachty | 


z 5 a y , 
t s -i NAS NĘ 
x 3 PRS: : = A . j i AA 
celaryi, na dzień 20 mca Września zadetermi- | 
nowawszy, Sądy swoj: do dnia & paździer. t.r. 
odroczył, w jakowym czasie, aby wszyscy pre= 
iensorowie jawili się pod amissyą zastrzegł, ù 
w tóm ninieyszą w Kuryerze Lit, zamieszcza aż) 
wizacyą. Ziem. i Giodż. Szawet. oraz 'Exdyws 
Regent lidefons Demoniowicz. | 
3. Skutkiem Remissy Mińskiego Głów. Sądu 2g0 
Departamentu w roku 1817 mca apryla 27 dnia 
zapadtey , sąd tawatorsko-eadywizorski na zaspo- 
kojenie wierzycieli: zeszłego Kazimierza Pioiluchą | 
b. Sędzięgo Ziem. Miń. przeznaczony, w terminie | 
przez rezolucyą Głów. Sądu ostatecznie zakreślo- 
nym, to iest w dniu 5 augusta do dworku pomie- 
nionego Piottucha w niięście Mińsku syiuowanęgo ` 
zebrawszy się, i czynności pierwszemu terminowi : | 
właściwe załażwiając, inweqtacyą oraz pomiar jeos j 
I 
| 


"metryczny ziemnych  debitora majątków przezna- 
czył, komportacyą na kredytorach i wszelkiego ty- | 
tutu przeiensorach oraz na sukcesorce debitora zo- W 
bowiązkiem złożenia oneyv kancellaryi Ziem. Miń- | 
skicy in tractu czterech tygodni zadcierminowai,anąa 
zjazd powtórny dla ostatecznego sprawy konkurso- 
wey rogsądzenia dzień 18 gbra idącego roku ze- 
kreślając, ażeby na tym terminie wszyscy kredy- 
torowie i pretenrorowie jako też debitorowię zeszłe- 
go Piotiucha, pierwsi pod upadkiem pretensyow, 
drudzy pod obawą sądzenia in coniumaciam. sami 


Mińsku odbywać się maiącego, jawili się, obowiąz 
zuje, i celem zawiadomienia onych ninieyszą w ga- 
zecie Kur. Lit. czyni awizacyą. Dat 1820 mca au- 
gusta 6 dnia. Samuel Kostrowicki Exadyw. prezy= d 
dujący. . Jozaffat Iwanowski Pisarz Ziem. Piu Min, 
łgnacy Kozie? Pisarz Ziem. Pitu Boryssow. 


| Uwiadomienie. i 
3. Niżey podpisana daję wiedzieć publiczno- ` 
ści, iż z przelewow stummy utwierdzoney dekretem `| 


Beynarowiczów zajęła awizująca w tradycyjną 
possesyą do wyboru summy dom b. Radnych mia-,. 
sta Wilna Sąbowiczów, sytuowany w tymże mieście 
Wilnie pod Nrem 1281, stan którego wymagaiący | 
znacznych erekcyow zdziałoł, że awizujaca na rc- Hi 
peracyą onego wyłożyła już do 5ö0 rubli sr., nos. 
we depense jeszcze ponosić widzi się w konieczney 
potrzeBe, słowem ogólna awizującey należność dziś 4 
górą 1000 rubli sr. dochodzącą, obciąża fundusz 
Sabowiczów dö pełney: onego w kupnie na dzie- i 
dżictwo wartości, wierzyć więc muszę, że nikt już | 
Subowicęzom żadnych sum pożyczać mie będzie, bo 
opisanie ewikcyi na powyższym. domie byłoby zwo- 
dniczym i nieprawnym. Dat roku 1820 zira 11 dnia, 
Aniela z Racewiczów Suchorzewska, 
THG 3 4 
U EA AGE A ARIS dE } 

2. Fortepian Petershurski miahoniowy nowy na 
6 oktaw roboty Gerkarda Rodhe, znayduje się da | 
przedania u JP. Jana Abramowicza zostałącego przy 
Litewskim Pocztamcie a mieszkającego w domie 
własnym pod Stym Jerzym, gdzie widzieć ony i o 
cenie jego dowiedzieć się można. x 


ASY Iiekcye na instrumentach. 

9. Mieszkający w mieście Wilnie na ulicy 
Rayskiey w domtie obywatela Śzczyta muzykus, ma 
honor szańowną publiczność uwiad mić, iż ktoby A 
żądał brać lekcye (na skrzypcach, fortepianach ŁÓJ 
dętych instrumentach) według żądania może gigh 
zgłosić do niżey podpisanego i umówić się o lek- 
cji. Jerzy Bachrzyński, ©, 


- Wyjeżdża za granicę. - Kaiora 
1. Do miasta Krakowa wileński mieszkaniec 
szlachcic Jan Szymkayło, z żohą Józefą , synem | 
Winceńtym, córkę Anną, i kuzynką Katarzyną | 
Morozowną, ña rok a. | Š ARETES | 


* 


` , / 
A J > Hrd 


; « 
> 


KEN Wezwanie. 

mS. T st ileńskie Dobroczynności; 
5, Towarzystwo wi obroczynności; 
stosownie do postanowienia na posiedzeniu swo- 
jém administracyynćm z dnia 6 t. m. września, 


rocznych nie wnieśli, ażeby takowe raczyli 
| w krótkim czasie opłacić. do kassy TORY 
stwa, albowiem z powodu licznych remane 

ów, przy wielkiey liczbie utrzymujących się 
przez Towarzystwo ubogich , fundusze na ço- 
dzienne utrzymanie nieszczęśliwych przezna- 
; czone , znacznie uszczupłone zostały. ' 


Uwid ao mieni ene 
2. Niżey podpisana daję wiedzieć publiczno- 
| ści, iż z przelewow gummy utwierdzoney dekretem 
oczy wistymm Magistratu © 
Beynorowiczów zajęła awizująca w iradycyyną 
| possesyą do. wyboru summy dom b. Radnych mia- 
sta Wilna Sabowiczów, sptuowany w tymże mieście 
| Wilnie pod Nrem,1281, stan którego wymagalący 
znacznych erekcyow zdziałał, Że awizujóca na re- 
peracyą onego wyłożyła już do 500 rubli sr», nor 
"we depanse jeszcze ponosić widzi się w komieczney 
pożrzebie, siowem ogólno awizującej. 
górą 1000 rubli sr: dochodzącą, 
Ś.bowieców do pełney onego w kupnie na dzie- 


S.bowiczom żadnych sum pożyczać nie będzie, bo 
opisanie ewikcył na powyższym domie byłoby zwo- 


x 


dniczym i nieprawnym. Det roku 1820 zbra 11 dnia. 
Aniela z Racewiczów Suchorzewska: 
1 % 


5, Roku 1829 zdntia Ż1 augusta w nocy na 
jszy bra skradziono konia yletniego ogiera 
Sporego Mierzyna w karczmie do Świętnik nale- 
(łące pslrokato czarnego ze strzałką na łbie, kto- 
by go do Połicyi Wilęń. dostawić raczył, lub 
ogłodł w Kuryerze 0 zneydowania się onego 
10 rubli srebrnych w madgrodę odbierze. 

X. Dominik Łapiński Przeor Kolesiński Kar. 


e 
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P reed a 2. 
o. Fortepian Petersbyrski mahoniowy nowy na 
6 oktawo roboty Gerharda Rodhe, zncyduje się do 
przedania u JP. Jana Abramos tcza zostaiącego przy 
Litewskim Pocztamcie a mieszkającego w domie 
własnym pod Stym Jerzym,ydzie widzieć óny i o 
cenie jego dowiedzieć się można, 


U Pozew. SE: 

2. Wedle Ukazu JEGO JMPERATORSKIEM 
MOSCI Samowładnącego Całą Rossyyą. ete. 
` UUr. Wincentemu Karimazynowiczowi, An- 
= drzejowi Zbaraszewskiemu, Antóniemi Skidzin- 
Skiemu , Ignacemu Kiuczewskiemu, Józefcwi Ra= 
dowickiemu , Ignacemu Janowiczowi , Józefowi 


dziszewskiemu, Michałowi Więckiewiczowi, An- 
toniemu Pławskięmu, Domienice Korzeckiey, An- 
/toniemu Puhaczewskiemu , Marcinowi Bartosze- 
wiezowi, Janowi Olszewskiemu , Nochimowey 
„du.jusiowitzowey i Szepszelowey kramarkom Slo- 
| nimskim, z dokładem zwierzchności, Leopoldowi 
| £ysymontowi , dlexandrowi Jelcowi, Anieli O- 
|| stromeckiey i jey sukcessorom pozew przed Sąd 
Ziem. Slonim., na kadencyą następną 8brową z po- 
 wódziwa UUr. Stefana Mikulskiego Sędz. Gran. 
| Slonim, jako opiekuna Adama Strawinskiego nie- 
3 * letniego aktora rzeczy, Karola Rosera doktora 
| medycyny i Michata Klibickiego, którzy do dwóch 


wzywa członków Towarzystwa , którzy ofiar 


Szukiewiczowi w stopniu Skirmonta, Filipowi Ka- 
minskiemu, Michałowi Hardynie, Ignacemu Ra-. 


(| "Wilno dnia 20 Września 2820 roku v. $. 3: b 


| DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 115 


/ 


remissyynych Sądu Gł. Grodz. 2go deparfamentu 


„jednego 1819 roku bra 25 i drugiego 1820 


- 


mar. 11 nąstępnie Sądu Ziem, Stonim. jednego 


1819 roku febr. 7 i drugiego 1820 augusta $ 
zapadłych dekretów , t do dalszych w sprawie 
służących dowodów referując się obżał, pozy= 
wają o to: iż żałey po dekrecie exdywizyi I= 
wankowickiey funduszu zeszłego ś.p. Franciszka 


* Połubińskiego Sędz. Grodz. Słonim. mając współ 


Wileńskiego. od szlachiy 


należność dziś. 
obciąża fundusz * 


dz'ctwo wartosci, wierzyć irec muszę, że „nikt juž 


nie 2 obżałowanemi znaczne kapitały odesłane ad 
bona reperibilia tegoż Franciszka . Połubińskiego, 


, gdy w porządku zyskania onych, po uzyskanych 
 powyższey datty remissyynych Sądu Gł dekretach 


sa sprawę kredytorów Franciszka. Połubińskiego 
z jego familią to jest JWW. Wiktorym oycem 
Janem i Kazimierzem synami XXmi. Połubin- 
skiemi oraz Budkiewiczową, i Kołątajem Sędzią 


Zim. Słonim. determinujących, ustanowili Z tya 


miż osobami w tymże ziemstwie Słonim. na prze- 


'szłey kadencyt rozprawę, sąd ten akcessoryinym 


wyrokiem swoim dnia 5 augusta teraź. roku ża- 

padłym, przeznaczył adcytacyą obżałnych jako 

wspólników i pretensorów do funduszu Franciszka 

Połubinskiego ad bona reperibilia odesłanych, i 

tey zaskutecznienia obowiązek na Żałujących wło- 

Żywszy, powództwo ich do spełnić się mającey 

adcytacyi suspend/wał, w celu przeto tak uzu- 
pełnienia nakazu sądowego jako i zbliżenia sobie 

satysfakcyi pozywają Żał, obżał. i następnie pro- 

szą o zobowiązanie nbżał. do asystowania jednos 

czasowemu procederowi a to w moc praw i de= 

kretu Ziem. Slonim. a w razie niestanności oba. 
Żałowdnych o dozwolenie żał. po pierwszym obżał. 

skondemnowaniu  wolnuśct z XXmi Połubiń- 

skiemi i dalszemi osobami rozprawy, a to w moc 

art. 70 z-rozdz. 4 Statutu Lit, i dalszych praw, 

o wrót wydatków prawnych, w ostątku o decy- 

dowanię tego wszysikiego czego prawa wyma- 

gać będą. Wolna pozwu poprawa. RON 


Roku 1820 zbra 5 dnia, Woźny zeznaję, iż 
w sprawie WW. Stefana Mikulskiego Sędziego 
Gran. Slonim. jako opiekuna Adama Strawińskie- 
go aktora rzeczy, Karola Rozera doktora medya 
cyny i JP. Michała Klibickiego 2adną kopijów 
tego pozwu zgodnych z ninieyszym autentykiem i 
idque jedną WW. W incentemu armazynowiczo- 
wi, Andrzejowi Zbaraszewskiemu drugą, trzecią 
Antoniemu Szkidzinskiemu, ślą 1gnacemu Kluczew= 
skiemu, btg Józefowi" Radowickiemu, Otą. Ignace- 
mu Janowiczowi i jego sukcessorom, 7 Józefowi 
Szalewiczowi w stopniu Skirmunta, 8 Filipowi Ka- 
mińskiemu gtą Michałowi Hordynie iotą Micha. 
łowi Więckiewiczowi, a itg Antoniemu Pławskiemie 
12 Antoniemu Puhaczewskiemu, 45 Marcinowi 


'Bartoszewiczowi, 14 Janowi Olszewskiemu, 10, 


Leopoldowi Eysymontowi, 16 Anieli Ostromeckiey 

i jey sukcessorom, 17 Andrzejowi Szostakowskie- 

mu na schedach ich z exdywizyi Iwankowickiey 

zeszłego Franciszka Połubińskiego Sędziego Grod, 
Slonim. wydzielonych w majętności lwankowi= 

czach będących, 18 Alescandrowi Jelcowi, 19 Do- 
minice Korzeckiey, 20 staro-zakonney IVochimo- 

wey Augusiewiczowey;, i 21 Szepszelowey kramar- 

kom Słonim. z’ dokładem zwierzchności w mieście 
Słonimie oczewisto do rąk wszystkie zaś 21dną 

w picie Slonim. przed Sąd Ziem. tegoż ptu na 

kadencyą następną Sbrową popodawałem. Do- 

inik Zukowski Woźny piu Słonimskiego. 
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Roku 1820 bra 4 dnia przed aktami Jego 


Imveratorskiey Mości Ziem. Piu Slonim. stawa- 
jąc obecnie Wotny .wyżey wyrażony tę relacyą 
zeznał przyjąłem č żę jest zgodno w aktach świad- 
czę. Adam Wielubowicz Ziem. ptu Słonim. Reg. 


Ta Paws pozew da gazety Kur. Lit. wolno 


przyjąć: Swiadczę; Nikodem Lips 


ki Pisarz-Ziem,. 
Płu Słonimskiego.  v RE 


tia 


Sądy Eadywizorskie. >» 
5 Za dekretami remissyinemi Sądu - Ziein. 
Wily 1610 febr. 7 dnia i Sądu Gł Mi 2g0 
Depart 1811 apr. 47 dnia nastałemi toż za re- 
zolucyami i ukazami Sądu GI. Mińskiego Sąd 
Tawatorsko Exdywizorski z osob poniżey wyra 
żonych do marątku Korsakowicz w Gubernii Miń. 
pcie Wileyskim położonego zjechawszy, czynno» 
ście pierwszo zjazdowemu Sądówi właściwe a 
przez ramissy i rezolucye wskażdne na dniu 15 
julu załatwił, następnym sposobem kommornikow. 
, do pomiary tak Korsakowicz jako też Schedy. 
~ przez zeszłego Ignacego Mickiewicza odprzeda- 
ney | zeszłemu Michałowi Kozubowskiemu a we 
władaniu WW, Michała t Julii Rodziewiczow 
ioż, małoletnich Kozubowskich Sukcessórow na- 
bywcy, żostaiącey wyznaczył, inwentacyą przez 
urzędnika z koła swoiego delegowanego maiątku 
" Korsakowicz uznał, i tenże maiątek skutkiem reż 
missyinych wyroków, przy zastawney dzierżawie 
WW. Michala i Gaspra Golejewskich sukcessorow 
zeszlego Józefa Goleiewskiego. zostawił, kopią 


z spraw oraz kbmportacyą natwsżystkich kredyto- ` 


rach i pretensorach do funduszow zeszłych Stani- 
sława Szamodelanab. dworu pol; i Mikołaia poc 
rucznika woysk ros$yyskich lwaszkiewiczow, toż 
na WW. Zofii z Szuumanow mo voto Hereykowey 
matce Tomaszu syrie Iwaszkiewiczach I hannie 
z lwaszkiewiczółw Jodziewiczowsy piearzywey 


Ziem. połockiey 'iw'assystencyi jey męża W. Mar- 


cina Jodziewicza sukcessórach żeszłych. Stanisła- 
wa stryia Mikołtja oyca Iwaszkiewiczow Wszel- 
kich a wszystkich doktińientow, jakiego bądź tytu= 
łu fundusze debitorow wyświecić mogących, nie- 
mniey ruchomości 'w jakimsby tò względzie nie- 
byla, uważanć w naturze i na fegestrach; na WW, 
Rodziewiczach dowodow nabycia Schedy, w |ostat- 
ku na WYK. Goleiewskich wszelkich dokumentow 
podług regestrow pitez Sąd Ziem. Wileyski kon- 
notowanych na dzień 20 mca augusta idącego 
roku do kancellaryi Ziem. Wiley, z czieronie- 
dzielną persystencyą dla wolney stronom Zare» 
wersdmi. kommunikacy: nakazał, z wolnością mó- 
wienia o przysięgę na wierności komportacyi liiże- 
by takowey. wywiązała się potrzeba, akta, ihkwie 
zycył, i «werefikacyi w pretensyach ad fundum i 
do włościań Jako też ex fundo i przez włościań 
stosować się mogących między dziedzicami a WW, 
*'Golejewskiemi zadeterminował, i odbycie onych 
<= drugim . texminie przez dwuch. urzędnikow 
nayprzod zastrzegł, mapowtorny zjazd śwoy dla 
ostatecznego ukonczenia dzieła exdywizyi dzień 
6 mca «bra biegącego roku żakreślił; w którym 
terminie po odbyciu aktow, bez żadnych - zwłok 
wziąść sprawę do namowy przedsięwziął, oczym 
iżby wszystkie interessowane strony były zawias 
dotnione i w oznaczonym czasie z dowodami i 
wszelką gołowością stawały ; a przy. wpisania 
akioratow SB warunki remiss Sądu Ziem. 
"Wiley. zakreśłone, a przez wyrok Sądu Gł. Miń, 
250 Depart.. zatwierdzone , w zupełności zaskutę. 


cziiły, niemniex zadeferminować się maiącą składa 
kę na susteniacyą Sądu: w proporcyą swych nalea! 
Źnościow wrosity „Sąd. Exzdywizorski Korsako* 
wicki zobowiązał i tym celem wyroż swoy dla 
wiadomości Hnteressowanych ogłosić przez ga” 
zetę Kur. Lit, postanowił, z takowym ostrzeżeniem 
że dla niestawaiących kredytorow w ich pretensy- | 
ach mocą remissyinych wyrokow wiekulsta amis: | 
sya zakreśloną zostanie. Józef Stecewicz Ezd. | 
Justyn Leśniowski podsęd. i Ezdywizor. Antoni 
Korsak podsędek Z, P. Dgo Krdyw. ` Stanisław 
Wysocki Sądu Exdywiżors. Korsakowieckiego Reg, | 


5 W redtkcyi gazety Kuryera. Litewskiego znaydują ; 
© się następujące ‘dzieła : ) 


J 
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Bayki Ignacego Krasickiego: . «7. . kop. 15 
Geschichte des Ursprungs und Fortgangs der deut- 
“schen: Literatur bis auf die nenesten Zeiten 

u. s. w. von Benjamin Friderich Haustein rub. 1 
trukcya do rozpoznania śmierci prawdziwey 
„ed pozorhey i ośrodkach ratowąnia osób w. 
 pozorney śmierci . , SOA kop. 57 
Kawaler Maltański przez Miss Annę Marią Por- 
WA dust 9 208 DRO ARON 250 
Konstytucya Królestwa Polskiego , po polsku i po. 
DRODZE 0000908. 0) kop. 20 
Karyer Kit, oprawny, na rok 181 ub 10. 
Insty o Włoszech napisane po francuzku w 1780 
roku, przez prezydenta parlamentu w Bordeaux, / 
Aż Dupaty , na polski język przełożone. Czę* 


Ins 


< Sci E E 500% . kôp. 80 
Niektóre. uwagi nad konstrukcyą języka niemiec- 
kiego e 03 LADA M WZYRY e BOBCZE 


Ogrody północne czyli zbiór wiadomości o rozmna= | 
żaniu i pielęgnowaniu drzew owocowych 1roślią ~ 
ozdobnych, o inspektach, treybhauzach i oran- 
żeryach, oraz o utrzymaniu roślin kwiatowych - 
w pokojach, OBywATELSTwU PROWINĆYI ITH- 
WSKIEY przypisane, “przez Józeła STRUMŁŁĄ. 
W Wilnie nakładem i drukiem A. Marcino= 
wskiego, 1820 z 6cią tablicami na miedzi rytemi, | 
w oprawie włoskiey z okładką drukowaną. Całe | 
wydanie na'papierze klejowym. Ceha exempla» 
rza na papierze pięknym 398 WNBA 

A na zwyczaynym rub, i kop. 60 | 

Ọ karmieniu pszczół i o środkach ratowania sła- | 

bych BA 0 BRI EE KODONOW 
Opisanie nowego apparatu do pędzeńia wódki, za 
pomocą którego prosto otrzymuje się spirytus | 
z oszczędzeniem pracy i opału, przez P: Reu- i 
tera z jedna ryciną . . . . , . kop. 15 ll 
O potrżebie i pożytku czytania Pisma 5. kop. 50 
O robieniu papieru ze słomy , siana, lub drzewa; 
kory drzewney i paździoru lnianego lub kono- 
“X pnego . żyje SCYT kop. 73 4 
Pieśni naboźne Ero R e ATA en kop: ro i 
Początki Grometryi analityczney zastosowaney do, | 
liniy krzywych i powierzchni drugiego porzą- . 
dku, przez J. B. Biot. Z piątego wydąnia na - 
+ język polski przełożone przez Antoniego Wyr= 
RZ WACZĄWNA Ae PAY TOD A KORS NEK SEN CSAT ABA U 
Rzecz o wprowadzeniu i wielorakićm użyciu kata 
ATOM PACŚRE ERE E rnea AKIA GEN SE kopi. 10 
Statut W. X. L. nowo przedrukowany r.2 k, 50 
Urzadzenie chłopow esłońskich krótko żebrane k, 30 
Wiadomości Brukowe oprawne : ę 
to Tóku1819 00: rub.. 2 
; i AAEN MOLOEN Tub 2 
Wyznania Dziwaka , przez Panią Opie . kop. 10 
Zasady Agronomi czyli nauki o gruntach, przez - 
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Michała Oczapowskiego . ⁄ 3 rub, 1 
Zasady Chemii rolniczey, przez Michała Oczapo- 
wskiego .. «. ch . kop. 50 


Zasady Rolnictwa. rozumowanego Albrecha Thae~ 
(ra; wycias skrócony przez Michała .Oczapo- 4] 
-wskiego. + Częgć 1. 1 60.) koar kop. 50 
Jeż same xiążki żnaydują się w Sklepie Do- 
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